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SYNOPSIS

„Musimy kontrolować strach, rozumiesz? Bez niego jesteśmy już trupami”

Uznany australijski reżyser John Hillcoat („Propozycja”, „Droga”) wskrzesza na ekranie zapomnianą kartę amerykańskiej historii. „Gangster” to oparta na faktach opowieść o otoczonych złą sławą braciach Bondurant, brawurowej trójce, która poszukiwała swego „amerykańskiego snu” w nielegalnej produkcji alkoholu na terenie Wirginii w czasach prohibicji. Podstawą do nakręcenia filmu stała się powieść „The Wettest County in the World”, w której Matt Bondurant połączył fakty o swojej rodzinie z literacką fikcją. Ażeby nadać produkcji dynamiki i unikalnego wyrazu, do głównych ról zatrudniono utalentowanych aktorów młodego pokolenia (Shia LaBeouf, Tom Hardy, Jessica Chastain, Jason Clarke, Mia Wasikowska), wspierając ich dwójką doświadczonych i charakterystycznych aktorów (Guy Pearce, Gary Oldman). W efekcie powstała porywająca, intensywna emocjonalnie opowieść o zbrodni i korupcji, lojalności i miłości, brutalności i czułości, która z miejsca weszła do kanonu amerykańskiego kina gangsterskiego.

O PRODUKCJI

Legendarny gangster Al Capone zaobserwował pewnego razu, że „prohibicja przyniosła jedynie same kłopoty”, jednocześnie dodając, że sam nie był nikim wyjątkowym i „po prostu zaspokajał rosnący popyt”. Choć teren jego działalności rozpościerał się od Chicago po Kanadę, zaopatrujący Wirginię w alkohol bracia Bondurant z pewnością zgodziliby się z tymi słowami. Wieczni rebelianci Forrest, Howard i Jack Bondurant założyli intratną, acz nielegalną działalność w hrabstwie Franklin, stając się w szybkim czasie obiektem wielu legend i mitów.
Matt Bondurant napisał „The Wettest County in the World”, aby utrwalić niezwykle malownicze wyczyny jego dziadka Jacka oraz wujów Forresta i Howarda. Choć powieść została oparta na prawdziwych wydarzeniach, nie należy jej traktować jako literaturę faktu. Już samo słowo wstępne autora głosi: „Podstawy tej historii mają swe źródło w rodzinnych anegdotach i opowieściach, zostały także zaczerpnięte z nagłówków gazet, artykułów oraz zapisków sądowych… Fakty historyczne nie pomagają jednak w pełni zrozumieć głównych bohaterów powieści, tym bardziej, że wszyscy od dawna nie żyją i nie pozostawili po sobie zbyt wielu dokumentów, listów czy pamiętników. Pisząc tę książkę, postawiłem sobie zadanie wypełnienia pustych miejsc powstałych pomiędzy faktycznymi sytuacjami. Bacząc na opowieści rodzinne, często mitologizujące mego dziadka i wujów, wyruszyłem w literacką podróż z zamiarem odkrycia prawdy zakopanej pod fragmentarycznymi archiwaliami rysującymi niekompletny obraz tamtego świata”.
Opublikowana w 2008 roku powieść zebrała entuzjastyczne recenzje i zdobyła serca Lucy Fisher i Douglasa Wicka, dwójki producentów z Red Wagon Entertainment, którzy szybko po lekturze postanowili nabyć do niej prawa. „To opowieść o twardzielach ukazujących swe łagodne oblicza. Brutalne czyny są przemieszane z chwilami cichej desperacji i wszechogarniającej tęsknoty, a niemalże namacalny ból egzystencjalny bohaterów jest nierozerwalnie złączony z ich postępującą mitologizacją”, zachwyca się powieścią Wick. Bondurant nie ukrywał ekscytacji, gdyż uważał, że opowiedziana przez niego historia – sama w sobie będąca jedną z wizji prawdy – jest w stanie dostarczyć utalentowanym twórcom materiału na wspaniały film. „Nie miałem zbyt wielu potwierdzonych informacji, więc na bazie kilku udokumentowanych wydarzeń stworzyłem szkielet nowej historii, używając do wypełnienia reszty własnej wiedzy o braciach oraz posiadanych zdjęć i archiwaliów”, opowiada autor. „Wykorzystałem przysługującą mi licentia poetica. Wiedziałem, że film będzie pójściem o krok dalej, ale uznałem, że to najlepsza możliwa droga”.
W międzyczasie materiał trafił do Johna Hillcoata, który szybko zdał sobie sprawę, że „The Wettest County in the World” zapewni mu jedyną w swoim rodzaju okazję innowacyjnego podejścia do ukochanych gatunków filmowych. „Zakochałem się w świecie z powieści. Kocham westerny, ale od dawna chciałem nakręcić kino gangsterskie z prawdziwego zdarzenia”, wyznaje Hillcoat. „Nie potrafiłem się na to zdobyć, gdyż istnieje tak wiele fantastycznych filmów z tego gatunku – musiałem znaleźć materiał, dzięki któremu mógłbym powiedzieć coś nowego”, opowiada reżyser. „I znalazłem, to coś jak western w ramach kina gangsterskiego. Nie widziałem filmu gangsterskiego osadzonego na prowincji od czasów Bonnie i Clyde. A szmuglowanie alkoholu raczej kojarzy się z komediami typu Mistrz kierownicy ucieka. Tu miałem historię opartą na faktach, która żyła własnym życiem, zachęcając do zagłębienia się w niej. To było coś dla mnie”.
Hillcoat zaprosił do współpracy swego starego przyjaciela Nicka Cave’a, który napisał wcześniej scenariusz i muzykę do jego „Propozycji”, by ten nadał opowieści o braciach Bondurant odpowiednich kształtów. Scenariusz i ilustracja muzyczna zawsze były w umysłach obu twórców nierozerwalnie złączone, a że „Gangster” jest osadzony w lasach Wirginii, gdzie mówi się dialektem posiadającym nietypowy rytm, Cave wymyślał słowa, pomysły i melodie właśnie w takiej tonacji. „To, co Nick tworzy jako muzyk, zawsze uzupełnia narrację filmu, a wszystko, co pisze, ma unikalny rytm, który podkreśla wszystkie aspekty produkcji”, zachwala kolegę Hillcoat. „Nie chodzi tylko o rytm dialogów, ale także odpowiednie ułożenie scen, rozwój akcji itd. Wszystko rozgrywa się na poziomie subtelności, ale nie da się tego nie odczuć”. Matt Bondurant był zachwycony, że za przeniesienie jego powieści na ekran kinowy zabrali się John Hillcoat i Nick Cave. „Jestem ich wielkim fanem. Byłem w siódmym niebie, kiedy dowiedziałem się, że to właśnie Nick Cave napisze scenariusz”, podkreśla autor powieści. „Udało mu się stworzyć bardzo ciekawą historię. Bardzo mi schlebiło, że zachował przy tym sporo z mojego stylu”. 
O CASTINGU
Shia LaBeouf dołączył do projektu niedługo po duecie Hillcoat/Cave, przyjmując na swe barki rolę najmłodszego z Bondurantów – inteligentnego, wrażliwego i ambitnego do bólu Jacka. Kolejne dwa lata okazały się pasmem porażek i sukcesów, wyczekiwania na nowe daty rozpoczęcia zdjęć oraz tracenia nadziei ze względu na pojawiające się nowe przeszkody, ale LaBeouf ani przez chwilę nie zwątpił w „Gangstera”. Aktor mówi, że projekt ten miał w sobie zbyt wiele kuszących aspektów, między innymi możliwość współpracy z Hillcoatem. „Jestem wielkim fanem jego twórczości, piszę się na wszystko, do czego mnie zechce”, ekscytuje się LaBeouf. „Jego filmy są odważne, szczere. To diabelnie inteligentny reżyser z niezwykłym zmysłem wizualnym. Pozwala kadrom ‘oddychać’, to bardzo oldskulowe podejście, w stylu Johna Forda. Wie, jak opowiadać historię za pomocą pojedynczych ujęć. Bardzo mnie inspirował”. LaBeoufa porwała również lektura powieści Bonduranta, ważna była także możliwość opowiedzenia o brzemiennym w skutki okresie amerykańskiej historii. Aktor zagłębił się w zdobywaniu informacji o Wirginii ery prohibicji, stanie słynącym z górnictwa, wielkiej biedy oraz konfliktów na tle religijnym i rasowym. Przede wszystkim jednak zaintrygowała go osoba Jacka, przedsiębiorczego, często nadgorliwego chłopaka, który musi odnaleźć się w roli młodego przemytnika oraz zdefiniować jako członek klanu Bondurantów. 

Jack doświadcza w trakcie trwania filmu całego spektrum emocji – to jego droga ku dojrzałości. „Nigdy nie grałem jeszcze takiej postaci. Chłopak staje się na naszych oczach mężczyzną, doświadcza pierwszego łyku bimbru, pierwszego pocałunku”, podkreśla LaBeouf. „Film opowiada również o rodzinie w trudnym okresie jej istnienia. Bondurantowie muszą sobie radzić z wieloma problemami jednocześnie, podczas gdy Jack przejmuje powoli pałeczkę lidera. Kiedy spotykamy go po raz pierwszy, jest pełen empatii, żyje sobie na farmie i nie może patrzeć na brata zabijającego świnie”, wyjaśnia aktor. „I w tym tkwi problem. Jest przecież członkiem klanu kryminalistów, empatia utrudnia mu karierę przestępczą. W tamtym okresie nielegalna produkcja i szmuglowanie alkoholu stanowiły jedyną możliwość zarobku dla biednych i pokrzywdzonych przez los ludzi, którzy mogli polegać tylko na sobie i własnych umiejętnościach. Talentem rodziny Bondurantów było pędzenie bimbru”. LaBeouf dodaje, że Jack fascynuje się przemytnikami, w szczególności gangsterami z Chicago, co doskonale pokazuje jego wielkie ambicje. „Jack należy do nowego pokolenia. Widział amerykańskich Robin Hoodów wygrywających z rządem i prohibicją”, opowiada aktor. „Jego idolami są faceci, którzy zaczynali od zera i musieli przebić się, by móc utrzymać nie tylko swoje rodziny, ale często także całe społeczności. To jednostka rodzinna napędzała trwającą wówczas rewolucję społeczną. Przemytnik był superbohaterem, w szczególności dla dwudziestolatków takich jak Jack”. 
Hillcoat wypatrzył LaBeoufa w dramacie „Wszyscy twoi święci”, kiedy aktor nie miał jeszcze statusu gwiazdy. „Od razu się nim zainteresowałem”, wspomina reżyser. „Chwilę później zobaczyłem go w Niepokoju, potem w Transformers, gdzie pomimo bycia otoczonym przez wielkie roboty i wszędobylskie efekty specjalne zdołał stworzyć wiarygodną postać”, wyjaśnia Hillcoat. „Miał wszystkie zadatki na idealnego Jacka, chłopaka, który doświadcza mnóstwa emocji, od gniewu i desperacji po totalne spełnienie i szczęście. Widziałem go również jako młodego człowieka epoki prohibicji. Jestem wybredny jeśli chodzi o casting, ale wiedziałem, że dobrze trafiłem”. Tak się złożyło, że LaBeouf poszukiwał okazji do pracy z Tomem Hardym, którego występem w „Bronsonie” się zachwycił. Zaczęło się od wysłania fanowskiego e-maila, później narodziła się przyjacielska więź. Wysyłali sobie wzajemnie scenariusze, LaBeouf nie mógł więc nie podzielić się z kolegą pomysłem Hillcoata i Cave’a na „Gangstera”. Scenariusz przypadł Hardy’emu do gustu, po czym okazał się idealnym kandydatem do roli cichego, nieustraszonego Forresta Bonduranta. „Słyszałem o nim wiele dobrych rzeczy, byłem pod wielkim wrażeniem jego filmów. Bardzo odważnie pokazał Forresta zarówno jako głowę rodziny, jak i jej ‘matkę’. Chciał odkryć łagodniejszą stronę faceta, który przejął na siebie role obojga przywódców rodziny, lecz nie potrafił tego nigdy w odpowiedni sposób wyrazić. Ukazał emocjonalną głębię Forresta, jego wewnętrzną kontrolę”.
Mając w obsadzie LaBeoufa i Hardy’ego, casting pozostałych ról ruszył pełną parą. Pojawił się jednak problem z budżetem. „To portret trójki wyjętych spod prawa braci, brutalnych i lojalnych, ale także opowieść pełna liryzmu i niewysłowionego romantyzmu. Ciężko było przyczepić jej gatunkową etykietkę”, wspomina producentka Lucy Fisher. Ostatecznie producentom z Red Wagon zdobywanie funduszy zajęło kolejne dwa lata. Po drodze wraz z Hillcoatem poszukiwali idealnych odtwórców pozostałych ról. „Tworzenie filmu to dziwna sprawa, niemal jak alchemia”, mówi z błyskiem w oku Hillcoat. „Ma się gotowe składniki, z których czasami wychodzi idealna kombinacja. Udało nam się znaleźć wyjątkowych aktorów, którzy wzajemnie się uzupełniali, tworząc coś, czego w innej konfiguracji nie można by było osiągnąć”. Australijski aktor Jason Clarke wcielił się w Howarda, najstarszego z braci Bondurant. Często pijany Howard jest człowiekiem, na którym nie można polegać, wszystko go przerasta. „Howard maksymalnie uzewnętrznia swój pociąg do przemocy, podczas gdy Forrest zamyka wszystkie problemy w sobie”, mówi Hillcoat. „To biegunowo odmienne osobowości, Jason znakomicie oddał osobowość Howarda, który pomimo świadomości bycia nieudacznikiem, uważa się za lidera klanu. Doprowadza to do starć z Forrestem. W tamtych czasach najstarszy brat stawał się patriarchą rodziny po śmierci ojca, ale Howard nie jest w stanie stawić czoła takiemu wyzwaniu, to człowiek przegrany”, dodaje reżyser „Gangstera”. 
„Scenariusz był fantastyczny. Będąc Australijczykiem, znałem oczywiście wcześniejsze dokonania Nicka i Johna”, opowiada Clarke. „Po przeczytaniu scenariusza od razu wiedziałem, że to dla nich odpowiedni materiał. Potem doszło do mnie, kto jeszcze bierze udział w projekcie – nie odrzuca się okazji uczestniczenia w czymś tak wyjątkowym”. Warto dodać, że aktor był osobiście związany z materiałem. „Kręcili Propozycję w moim rodzinnym miasteczku Winton. Nie jest to popularne miejsce, tym bardziej do powstawania filmu”, opowiada aktor, który stworzył postać Howarda po części w oparciu o własne doświadczenia z dorastania w Winton. „Jason wychował się na prowincji, był przyzwyczajony do przemocy, pił bimber”, podkreśla Hillcoat. Clarke opowiada, że Howard uznaje więź łączącą go z braćmi za jedyną życiową wartość – tylko ona może przynieść mu odkupienie. Aktor dodaje, że udało mu się wiarygodnie ukazać rozdarcie tej postaci tylko dzięki LaBeoufowi i Hardy’emu. „Od samego początku świetnie się z dogadywaliśmy. Jesteśmy aktorami, którzy budują swoje postacie poprzez interakcje z innymi. Gdy tylko zostałem zatrudniony, Shia wysłał mi kilka tekstów i zdjęć, żebym zaznajomił się z całą sytuacją. Tom pomógł mi dokonać kilku trudnych wyborów. Dzięki nim moja praca stała się znacznie łatwiejsza”.
Kluczowym elementem opowiadanej w „Gangsterze” historii jest romantyczna miłość, za pomocą której film podejmuje motywy tęsknoty i czułości, nierozłącznie związane z brutalnym światem braci Bondurant. Jessica Chastain wciela się w enigmatyczną Maggie, która nagle pojawia się w życiu braci, niczym egzotyczny ptak poszukujący swego miejsca w nowej rzeczywistości. Kobieta ma swoje tajemnice – ucieka przed przeszłością, która ostatecznie wróci do niej ze zdwojoną siłą i postawi jej nowe życie pod znakiem zapytania. „Potrzebowaliśmy aktorki, która potrafiłaby oddać dojrzałość Maggie,”, opowiada Hillcoat. „Nie wiemy o niej zbyt wiele. Pochodzi z Chicago, podobnie jak Forrest nosi w sobie rany przeszłości – dlatego tę dwójkę tak do siebie ciągnie. Potrzebowaliśmy kogoś z niezwykłą charyzmą, Maggie okazuje się ostatecznie być najsilniejszą postacią w całym filmie. Nasza aktorka musiała postawić się samcom alfa, ale jednocześnie emanować ciepłem i dobrocią”, dodaje reżyser. „Najbardziej zainteresował mnie wątek romantyczny Maggie i Forresta”, opowiada aktorka. „Spodobał mi się pomysł pokazania dwójki skrzywdzonych przez życie osób, które odnajdują w sobie ostatnią szansę na szczęście”. Po zdobyciu roli, Chastain zagłębiła się w lekturze książek o wojnach gangsterów w Chicago oraz okresie Wielkiej Depresji. Aktorka dzieli większość ekranowego czasu z trójką braci i opowiada, że współpraca z nimi była fenomenalna. „Zachowywali się jak prawdziwi bracia. Ciągle się ze sobą przekomarzali, żartowali, kłócili – wspaniale było obserwować ich przy pracy”.
Mia Wasikowska wciela się w Berthę, członkinię Dunkardów, konserwatywnej sekty chrześcijańskiej. Dziewczyna sprzeciwia się własnej rodzinie, by być z Jackiem Bondurantem. „Polubiłam Berthę, ponieważ jest bardzo niezależna w swoich wyborach, podziwiam jej odwagę”, opowiada Wasikowska. „Mia ma twarz i usposobienie osoby funkcjonującej w ramach sekty religijnej. Przez długi okres czasu ćwiczyła balet, ma więc bardzo elegancką posturę. I niezwykły zasięg aktorski”, opowiada Hillcoat. W „The Wettest County in the World” wpływ tych dwóch kobiet na Bondurantów był wyraźnie zaznaczony, w filmie natomiast stał się jednym z najważniejszych wątków. „Podoba mi się koncepcja silnych kobiet w kinie gangsterskim, a nie jest to zbyt częste”, zauważa Hillcoat. „Relacje pomiędzy braćmi, a także pomiędzy Maggie i Forrestem, są skomplikowane, nietypowe i niezwykle współczesne. Podczas gdy związek Jacka i Berthy jest ponadczasowy, opowiada o młodości i niewinności”. Jack robi wszystko, by udowodnić swoją wartość jako przemytnika, polegając w dużej mierze na umiejętnościach swego przyjaciela Cricketa, w którego wciela się Dane DeHaan. Cricket to łagodny chłopak, który w pewnym sensie staje się czwartym Bondurantem. Podobnie jak Jack, jest postępowy i ma w sobie ducha przedsiębiorczości. Jego ambicje są tym bardziej imponujące, że przeszedł w dzieciństwie krzywicę, która zniekształciła jego ciało. Ażeby zrozumieć ból, który Cricket odczuwał każdego dnia, DeHaan rozmawiał z wieloma lekarzami, a na planie zaczął chodzić w specjalnych butach. „Potrzebowałem tego, żeby odpowiednio pokazać ruch zginających się nóg. Pod koniec każdego dnia zdjęciowego czułem namiastkę bólu, który odczuwał Cricket”, dodaje aktor.
„Gangster” to trzeci, po „Propozycji” oraz „Drodze” wspólny projekt Hillcoata, Cave’a oraz  Guya Pearce’a, jednego z najlepszych aktorów swego pokolenia. Pearce z wielką radością przystał na propozycję zagrania Charliego Rakesa, skorumpowanego, sadystycznego stróża prawa z Chicago, który wyznacza sobie za cel rozbicie klanu Bondurantów. „To człowiek, który bardzo szybko ocenia innych, gardzi ludźmi takimi jak bracia Bondurant, uważa, że nie powinni w ogóle oddychać”, wyjaśnia Pearce. Rakes to bardzo wybredny człowiek, narcyz – widać to już po jego wyglądzie. Skrojony na miarę, czyściutki jak łza strój, idealnie zaczesane farbowane włosy, wyraźny i lekko niepokojący brak brwi. „Miałem wiele do powiedzenia w kwestii wyglądu Rakesa”, opowiada aktor. „Johna bardzo interesuje tworzenie pamiętnych postaci, ma wspaniałą wyobraźnię. Uważam, że farbowane włosy, wygolone brwi i inne tego typu aspekty pozwoliły podkreślić niezwykłą próżność tego człowieka. Rakes nie znosi niechlujności i brudu, a jednak sam jest odpychający jako osoba”. W szarej strefie pomiędzy pozytywnymi bohaterami i czarnymi charakterami funkcjonuje chicagowski gangster Floyd Banner, który jest zarówno przyjacielem, jak i wrogiem braci Bondurant. Hillcoat potrzebował aktora, będącego w stanie w kilku tylko scenach podkreślić charyzmę i brawurę, które potrafiłyby ująć młodzieńca takiego jak Jack. „To jeden z najlepszych aktorów swego pokolenia. Jest niezwykle precyzyjny, każda jego rola posiada niezwykłą moc”, chwali Oldmana Hillcoat. „Wymyśliliśmy niebezpiecznego gangstera z Chicago, który jest atrakcyjny wizualnie. Gary nie grał wcześniej takiej roli, a lubię zatrudniać ludzi, którzy potrafią odzwierciedlić sedno danej postaci i jednocześnie pokazać ją z ciekawej perspektywy”. Fani Hillcoata i Cave’a z pewnością ucieszą się także z postaci Gummy’ego, jednego z poruczników Floyda. Kolejną gratką będzie epizod Nicka Cave’a, który w jednej ze scen wciela się – nomen omen – w jednego z filmowych gangsterów.
PRACA NA PLANIE
„Gangstera” kręcono przez 43 dni niedaleko Peachtree City w stanie Georgia, tak naprawdę przedmieściach Atlanty. Lokacja okazała się błogosławieństwem dla ekipy produkcyjnej ze względu na wielość budynków zbudowanych w czasach Prohibicji. „To smutne, że w większości małych miasteczek w Georgii nigdy nie było żadnego ekonomicznego cudu, ale dzięki temu nie mieliśmy większych problemów ze znalezieniem budynków z lat 20. i 30. XX wieku”, opisuje producent wykonawczy Dany Wolf. Otton Pickin’ Fairground, rzadko wykorzystywana placówka w Gay w stanie Georgia, stała się bazą wypadową dla ekipy, oferując zatrzęsienie nieodnowionych budynków z tamtej epoki.  Kolejną ważną lokacją był Red Oak Creek Bridge, najdłuższy kryty most w stanie Georgia. Zbudowany w latach 40. XIX wieku przez oswobodzonego niewolnika Horace’a Kinga, jest w użytku po dzień dzisiejszy, zapewniając idealną przestrzeń do kręcenia filmu gangsterskiego. Historyczne miasteczko Haralson w stanie Georgia stało się Rocky Mountain w Wirginii, w którym Jack po raz pierwszy styka się ze swoim idolem, Floydem Bannerem. Domostwo Winnie, cioci Cricketa, powstało na bazie podniszczonego domku, który nie tylko odzwierciedlał założenia wizualne twórców, lecz także posiadał wiele strojów z lat 20. i 30. XX wieku. Kostiumograf Margot Wilson wykorzystała wiele z nich na potrzeby ubioru statystów na planie.

Scenograf Chris Kennedy zbudował natomiast od zera główny plan zdjęciowy, Blackwater Station, niechlujny drewniany budynek, w którym bracia Bondurant mieszkają i prowadzą nielegalne interesy. Kennedy oparł swój projekt na zdjęciu zrobionym w stanie Wirginia, na którym widać starą stodołę zamienioną w stację paliw. „Zachwyciła mnie koncepcja łączenia starego świata z nowym”, wyjaśnia scenograf. „W moim zamierzeniu rodzina mieszkała tam ponad 100 lat, a z początku obszar, na którym leżał budynek, był całkowicie odseparowany od świata. Potem jednak położono drogi, pojawiły się pierwsze samochody, na miejscu powstała kuźnia oraz zajazd. Po rozpowszechnieniu się samochodów przebudowano całość na stację paliw oraz sklep wielobranżowy, które stanowiły przykrywkę dla działalności braci”. W swojej kreacji Kennedy korzystał ze stłumionych, przyziemnych tonacji kolorystycznych, czasami tylko ożywiając krajobraz żywszymi barwami. „Chcieliśmy pokazać świat stworzony za pomocą ludzkich rąk z drewna i materiałów znajdujących się pod ręką. Wyraziste barwy, które widzimy na pompie paliwowej lub kolorowym magazynie naklejonym na ścianę, reprezentują cywilizowany świat”.

Główną inspiracją szaty wizualnej były stare fotografie. Biorąc pod uwagę osadzenie akcji w trakcie Wielkiego Kryzysu, było to naturalne źródło zdobywania informacji. Hillcoat jednak zaznacza, że ekipa nie inspirowała się najbardziej znanymi czarno-białymi zdjęciami Walkera Evansa czy Dorothei Lange. „Prawdziwym punktem zwrotnym było dla nas odkrycie książki Bound for Glory: America in Color, w której zamieszczono mnóstwo kolorowych fotografii z czasów Wielkiego Kryzysu. Kolejnym kluczowym odnośnikiem była twórczość legendarnego fotografa z południa, Williama Egglestona, mistrza kolorowych zdjęć”, wyjaśnia reżyser. Twórcy trzymali się wiernie kolorystyki tamtych czasów, zarówno w kontekście ubrań, jak i reklam w gazetach czy tak prozaicznych czynności jak malowanie ganków. „Paleta kolorów była ograniczona z prostego powodu, że wtedy ludzie nie posiadali wielkich możliwości technologicznych”, wyjaśnia Hillcoat. „W reklamie z powodów technicznych istniał konkretny styl kolorystyczny, podobnie było z kolorami ubrań. Paleta była ograniczona ze względu na możliwości drukowania oraz farbowania”, zauważa reżyser. Tak się składa, że większość żywszych kolorów pochodzi od Maggie – karmazynowe, purpurowe czy turkusowe tonacje łączą się z jej porcelanową skórą oraz rudymi włosami, podkreślając jej wyjątkowość w szarej rzeczywistości braci. „Dostosowaliśmy kostiumy Jessiki do jej pięknych rudych włosów, dołożyliśmy mocne kolory, które odróżniały ją od innych bohaterów. Była cudownym płótnem, na którym malowaliśmy nasze dzieło”, opowiada Wilson.
Kostiumografka stworzyła na potrzeby każdego z braci osobny styl ubioru. „Chciałam, aby funkcjonowali w nieco odrębnym świecie, żeby wyróżniali się spośród innych przemytników oraz gangsterów”, opowiada Wilson. „Kolory ich strojów były mocno stonowane, dobrze współgrały z krajobrazami oraz planami zdjęciowymi. Akcja dzieje się w latach 30. XX wieku, lecz ustaliłam ich garderobę na koniec lat 20., dlatego że bracia żyli na prowincji i śledzenie mody nie było raczej ich priorytetem. Celem Jacka jest zarabianie większej ilości pieniędzy oraz rozwój osobisty. Tak więc jego ubrania zmieniają się wraz z coraz częstszymi kontaktami z gangsterami”, wyjaśnia Wilson. „Howard to Howard; to pijak, który praktycznie się nie zmienia. Na Forresta założyłam blezer, który ma w sobie pewien posmak staroświeckości, a który jednocześnie podkreśla wewnętrzny spokój tej postaci”. W idealnie skrojonych garniturach oraz zawsze założonych rękawiczkach, Rakes w wykonaniu Pearce’a wyróżnia się wśród tych postaci. „Rakes jest bardzo wyczulony na swój wygląd. Podkreśla swoją inność, tak też go przedstawiliśmy pod względem kostiumów. On nie należy do tego świata, przybył tylko po to, by go zniszczyć”. Bertha została ubrana w nijakie sukienki. Dodatkowo czepki i fartuchy noszone przez Dunkardów. To ulega zmianie, kiedy Jack daje jej w prezencie żółtą sukienkę. „Zawsze uważam, że kostiumy to ostatni element układanki, którą jest tworzenie postaci; dzięki nim zrozumiałam, kim są Dunkardowie, w jaki sposób żyli przez te wszystkie lata”, opowiada zachwycona aktorka. „A żółta sukienka była przepiękna – mogłabym ją nosić całe życie”.

Hillcoat i autor zdjęć Benoit Delhomme zdecydowali się nakręcić film na cyfrowej kamerze Arri Alexa, co dla obu filmowców było nowym doświadczeniem. „W ostatnich latach nastąpiła transformacja pomiędzy taśmą filmową a technologią cyfrową, więc musieliśmy podjąć męską decyzję, czy jako jedni z ostatnich będziemy kręcić na celuloidzie, czy też jako jedni z pierwszych wskoczymy do nowego cyfrowego świata”, opowiada reżyser. „Elementem kluczowym był fakt, że zaplanowaliśmy wiele scen nocnych i mieliśmy napięty harmonogram zdjęć. Nie chcieliśmy oświetlać nocy, lecz być w stanie wyodrębniać przestrzeń i wszystkie detale. W kamerze Alexa niesamowite jest to, że pozwala na wielką wolność w planowaniu ujęć i rejestruje nawet to, czego nie widzi ludzki wzrok. I można na niej uzyskać o wiele łagodniejszą jakość niż w innych kamerach cyfrowych”.
Chociaż film został osadzony w latach 30. XX wieku, Hillcoat zauważa pewne paralele pomiędzy tamtym okresem a współczesnością, w szczególności w szaleńczej walce braci Bondurant o niezależność oraz ich nieufności wobec rządu, którego reprezentantem jest Rakes. „To były czasy wielkich niepokojów społecznych”, wyjaśnia Hillcoat. „Wielki Kryzys można porównać z tym, co mamy dzisiaj. Doszło wtedy do wielu katastrof ekologicznych, chociażby w postaci potężnych burz piaskowych. Istniała przepaść pomiędzy bogatymi i biednymi. A bezsilność dobrych ludzi przegrywających z cynicznymi siłami wybrzmiewa w dniu dzisiejszym jeszcze mocniej. Obecnie mamy epokę cyfryzacji i Internetu, a wtedy była epoka karabinu maszynowego i szybkich samochodów. To był także początek mediów masowych”, podkreśla reżyser „Gangstera”. Hillcoat i Cave podkreślali podobieństwa pomiędzy tym, co było i jest obecnie, również za pomocą muzyki. Połączyli ze sobą różne gatunki, artystów oraz okresy muzyczne, ażeby wykreować unikalny styl. „Wzgórza Wirginii były pełne biednych białych ORAZ czarnych”, zaznacza Hillcoat. „Dlatego właśnie muzyka z tamtych czasów jest tak bogata w brzmienia i znaczenia – istniało wiele interesujących połączeń muzycznych, chociażby bluesa z afroamerykańskim gospel oraz ówczesną wersją country, wygrywaną przez Szkotów i Irlandczyków”, dodaje reżyser. „Ralph Stanley, znany artysta country bluegrass, wykonuje dla nas White Light, White Heat Velvet Underground, czyli kawałek o narkotykach. Emmylou Harris śpiewa The Snake Song Townesa Van Zandta, piosenkę o Forreście, facecie, który jest niczym wąż, ale kryje w sobie także romantyzm. Nowe aranżacje współczesnych piosenek, które znakomicie odzwierciedlają tamte czasy. To dynamiczny, eklektyczny mix – stara ekipa z Nashville połączona ze starymi punkami. Ma w sobie niezwykła energię. Podobnie jak bracia Bondurant”.
OBSADA

SHIA LABEOUF (Jack)
W ciągu kilku zaledwie lat stał się jednym z najbardziej pożądanych młodych aktorów Hollywood. Jego naturalny talent oraz chłopięcy urok predysponują go do miana jednej z głównych gwiazd Fabryki Snów. Po raz pierwszy został zauważony w filmie „Wszyscy twoi święci” Dito Montiela, natomiast międzynarodową sławę uzyskał rolą zbuntowanego nastolatka w trylogii „Transformers” Michaela Baya. W międzyczasie wystąpił w tak znaczących produkcjach jak „Bobby” Emilio Esteveza, „Indiana Jones i Królestwo Kryształowej Czaszki” Stevena Spielberga, „Niepokój” D.J. Caruso, „Najwspanialszej grze w dziejach” Billa Paxtona czy jednej z nowelek „Zakochanego Nowego Jorku”. Już niedługo zobaczymy go w „The Company You Keep” Roberta Redforda, „The Necessary Death of Charlie Countryman” z Evan Rachel Wood oraz „The Nymphomaniac” Larsa von Triera.
TOM HARDY (Forrest)

W ciągu kilku lat stał się jednym z najciekawszych aktorów świata, z którym pracować chcą dosłownie wszyscy twórcy. Przełomowymi dla niego rolami były występy w „Incepcji” Christophera Nolana”, „Wojowniku” Gavina O’Connora oraz „Bronsonie” Nicholasa Windiga Refna, jednakże wcześniej pojawił się między innymi w „Rock’n’Rolli” Guya Ritchie, „Helikopterze w ogniu” Ridleya Scotta, „Przekładańcu” Matthew Vaughna czy „Marii Antoninie” Sofii Coppoli. Niedawno można go było oglądać jako Bane’a w „Mroczny rycerz powstaje” Christophera Nolana oraz „A więc wojna” McG. 
JASON CLARKE (Howard)

Australijski aktor, który ma na koncie występy we „Wrogach publicznych” Michaela Manna, „Pożegnaniu z niewinnością” Davida Schwimmera, „Teksasie – Polach śmierci” Ami Canaan Mann oraz serialach „Świat gliniarzy” oraz „Brotherhood”. To właśnie rolą w tym ostatnim zaskarbił sobie uznanie wśród widzów i producentów amerykańskich. W przyszłym roku zobaczymy go u boku Leonardo DiCaprio, Tobeya Maguire’a i Carey Mulligan w „Wielkim Gatsbym” Baza Luhrmanna.
JESSICA CHASTAIN (Maggie)

Obecnie jest jedną z najbardziej pożądanych aktorek swojego pokolenia, choć jeszcze kilka lat temu niewiele osób w świecie filmu tak naprawdę o niej słyszało. Przełomem dla Chastain była rola w „Drzewie życia” Terrence’a Malicka. Wystąpiła później między innymi w „Długu” Johna Maddena, „Służących” Tate’a Taylora oraz „Koriolanie” Ralpha Fiennesa. Niedawno podkładała głos w „Madagaskarze 3” Erika Darnella i Toma McGratha.
MIA WASIKOWSKA (Bertha)

W krótkim czasie Wasikowska wyrosła na filmową gwiazdę z prawdziwego zdarzenia. Pierwsze kroki na światowej arenie stawiała w „Oporze” Edwarda Zwicka oraz serialu „Terapia” u boku Gabriela Byrne’a. Później pojawiła się w „Amelii Earhart” Miry Nair oraz „Alicji w Krainie Czarów” Tima Burtona. Ta ostatnia rola przyniosła jej wielkie uznanie, rozpoczynając pasmo filmowych sukcesów – „Wszystko w porządku” Lisy Cholodenko, „Jane Eyre” Cary’ego Fukunagi, „Restless” Gusa Van Santa, „Albert Nobbs” Rodrigo Garcii.
GUY PEARCE (Charlie Rakes)

Jeden z najwybitniejszych aktorów australijskich (choć urodził się w Wielkiej Brytanii, jego rodzina dosyć szybko przeniosła się do Australii). Po raz pierwszy pokazał się szerszej publiczności w serialu „Sąsiedzi”. W kinie szlify zdobywał w „Priscilli, królowej pustyni” Stephana Elliotta, „Tajemnicach Los Angeles” Curtisa Hansona, „Wehikule czasu” Simona Wellsa, „Memento” Christophera Nolana, „Propozycji” Johna Hillcoata, „The Hurt Locker. W pułapce wojny” Kathryn Bigelow oraz mini-serialu HBO „Mildred Pierce” Todda Haynesa.
GARY OLDMAN (Floyd Banner)

Światowej klasy aktor, który czaruje widzów swoją wszechstronnością już od trzech dekad. Jego najbardziej znane role to występy w „Leonie zawodowcu” Luca Besson’a, „Drakuli” Francisa Forda Coppoli, „Szpiegu” Tomasa Alfredsona, „Rosencrantz i Guildenstern nie żyją” Toma Stopparda, „JFK” Olivera Stone’a oraz „Wiecznej miłości” Bernarda Rose’a. W ciągu ostatnich lat występował na drugim planie w czterech częściach serii o Harrym Potterze oraz trylogii o Batmanie autorstwa Christophera Nolana. W 1995 roku nakręcił swój debiut reżyserki „Nic doustnie”.
DANE DEHAAN (Cricket)

Wschodząca gwiazda w Hollywood. W ciągu krótkiego czasu zaczarował publiczność oraz producentów rolami w „Kill Your Darlings” Johna Krokidasa, „The Place Behind the Pines” Dereka Cianfrance’a oraz serialu „Terapia”. Aktor świetnie sobie radzi również na deskach scenicznych, mając na koncie prestiżową Obie Award.
EKIPA

JOHN HILLCOAT (Reżyseria)

Dorastał w Ameryce, Kanadzie i Wielkiej Brytanii, jednak karierę filmowca rozpoczął w Australii. Zaczynał jako reżyser wideoklipów Nicka Cave’a, INXS, Crowded House, Depeche Mode, Roberta Planta oraz Muse, a także reklam telewizyjnych. Jako reżyser filmów pełnometrażowych zadebiutował w 1988 roku „Ghosts… Of the Civil Dead”, później przyszły „To Have & To Hold” oraz „Propozycja”, dzięki której usłyszał o nim cały świat. Po adaptacji „Drogi” Cormaca McCarthy’ego przyszedł czas na „Gangstera”.
NICK CAVE (Scenariusz/Muzyka)

Wysoce ceniony, innowacyjny muzyk, kompozytor oraz scenarzysta, a także wieloletni przyjaciel i współpracownik Johna Hillcoata. Napisał scenariusz do „Propozycji”. Jego przeboje pojawiały się w takich filmach jak „Krzyk” Wesa Cravena, „Shrek 2” Andrew Adamsona oraz „Harrym Potterze i Insygniach Śmierci” Davida Yatesa.
NICK CAVE I WARREN ELLIS (Muzyka)

Grają razem od ponad siedemnastu lat, najpierw w The Bad Seeds, później w Grinderman oraz Dirty Three. Napisali muzykę do m.in. „Propozycji” Johna Hillcoata, „Zabójstwa Jesse’ego Jamesa przez tchórzliwego Roberta Forda” Andrew Dominika, „Dias de Gracia” Everendo Valerio Gouta oraz „West of Memphis” Amy Berg.
LUCY FISHER (Produkcja)

Była wiceprzewodnicząca Columbia Tri-Star Motion Picture Group, obecnie uznana producentka i współwłaścicielka Red Wagon Entertainment. Ma na swoim koncie takie filmy jak „Kolor purpury” Stevena Spielberga, „Ściganego” Andrew Davisa, „Kosmiczny mecz” Joe Pytki czy „Co się wydarzyło w Madison County” Clinta Eastwooda. Obecnie pracuje nad produkcją „Wielkiego Gatsby’ego” Baza Lurhmanna.
DOUGLAS WICK (Produkcja)

Filmy Red Wagon Entertainment Douglasa Wicka zarobiły w kinach ponad 2 miliardy dolarów, zdobywając aż dwadzieścia nominacji do Oscara. Produkowany przez niego „Gladiator” Ridleya Scotta zdobył ich aż pięć. Wick ma na swoim koncie również produkcję takich filmów jak „Jarhead: Żołnierz piechoty morskiej” Sama Mendesa, „Wyznania gejszy” Roba Marshalla, „Człowieka widmo” Paula Verhoevena czy „Pracującą dziewczynę” Mike’a Nicholsa.
BENOIT DELHOMME (Zdjęcia)

Z Johnem Hillcoatem pracował już przy „Propozycji”, za którą zdobył nagrodę za najlepsze zdjęcia Australijskiego Instytutu Filmowego. Pracował również przy „Kupcu weneckim” Michaela Radforda, „1408” Mikaela Håfströma oraz „Chłopcu w pasiastej piżamie” Marka Hermana. Niedługo na ekrany wejdzie „Król Lear” Michaela Radforda z Alem Pacino w roli głównej.
MARGOT WILSON (Kostiumy)

Pracowała z Johnem Hillcoatem zarówno przy „Propozycji”, jak i „Drodze”. Ma na koncie także „Statek widmo” Steve’a Becka, „Cienką czerwoną linię” Terrence’a Malicka oraz spektakle teatralne i seriale telewizyjne.

CHRIS KENNEDY (Scenografia)

Dla Kennedy’ego jest to już czwarty wspólny film z Johnem Hillcoatem, z którym pracuje od „Ghosts… Of the Civil Dead”. Pracował również przy „Niecnych uczynkach” Davida Kendalla, „Say a Little Prayer” oraz „Angel Baby”.
DYLAN TICHENOR (Montaż)

Był nominowany do Oscara za swoją pracę przy „Aż poleje się krew” Paula Thomasa Andersona. Pracował także przy „Genialnym klanie” Wesa Andersona, „Mieście złodziei” Bena Afflecka, „Niezniszczalnym” M. Night Shyamalana, „Tajemnicy Brokeback Mountain” Anga Lee, „Zabójstwie Jesse’ego Jamesa przez tchórzliwego Roberta Forda” Andrew Dominika oraz „Dziewczynie z marzeniami” Drew Barrymore. Obecnie kończy montować „Zero Dark Thirty” Kathryn Bigelow.
